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Wiadomości krajowe.
^  —  Z  Wiódnia. —

^D‘erńCt'ln'k Wiedeński sder Adler« mieści pod 
Nied^1’ Ł* m - następujący N e k r o l o g :  ^

o nasta w  Gazecie naszej donosiliśmy jaz
dnia 4. b m. śmierci komende- 

Ł a ‘n 6°  3eaerała-foldmai-szałka-lejtnanta barona 
następujących kilku słowach 

pligj y *era* pokrótce życie- zmarłego , który
słavve r,jZotlo zasługi zjednał sobie zaszczyt i 
jćj ^  dy mąż ten w Saxonii, ojczyźnie swo- 

*  służbę wojskową , Napoleou po- 
‘aton, i vv stopniu oficera , upatrzył w  nim"eot
c*as dov' ŁUsie 0a vy°dzcy t j tym sposobem wkrólhim  
> a c s Jenerała go wyniósł. —  L a n g e n a u  
yęh NietĴ .®̂ e*e swego narodu i pomyślność ca- 
8c,i i m ,ec bardziej niż swe osobiste ltorzy- 
•Stthny D l*łoBfc obranemu kierunkowi, który za 

DLJat'‘:otu°ł*ytyvViji’ pomyślnego nadać obrotu , 
^tynt “ską królewską wojko opuścił. Przy­
ziem  ̂ W Austryi, gdzie także wielki jego

rf*ysto•y8lj °  °bjgcie rzeczy i nadzwyczajna 
"ćd. U duszy, otworzyły mu świetny za- 
^ słciżbp VISt®P'en*eal j eo ° w stopniu jenerała 
L > t n  na‘, ^ tryi- ^szczycił go wysokieui zau- 
^ “ry l0se** Cesarz i dostojny Kancie rz Państwa,

t03  • ? T  AUSUii d“ “ ^ w S eb u r *B * «  fslek , ’ 1 który przezornością swojfc
p °Py. dwukrotnie poskromić »  & woi-

sr  ctydany do boku g ł ó w n e g o  wódz ,  ^

iai ®ucćpejsltie w iódł do zwycifztw » woływ
7  ‘ dzielnością swoja wywićrał Wielki wpiy
C ej elauo"''^' '

^ fsza ik
'am-iejinaiiteiu w Budzie , dowiódł

L a n g e n a u  swego wielkiego sprężystego du­
cha przez to, iż w każdym zakresie istotę rze­
czy wynaleźć i do wyższego celu doprowadzić 
umiał.

Powołanemu do obsaerniejszegó zakresu dzia­
łania na komenderującego jenerała w G alicy i, 
nadarzyła się nowa sposobność udowodnienia 
swoich rzadkich talentów i. mądrego postępowa­
nia. W ielki i skuteczny wywierał on wpływ na 
ukształcenie wojska w swej komendzie jeueralnej. 
Posłany przed kilką miesiącami ha naczelnika 
do illiryjsko-środiiowo-auslryjackiej komendy je - 
netaluej, odznaczył się w postępowaniu swojem  
również wysokim umysłem i obudzał w podle­
głem sobie wojsku radosno oczekiwanie. Poru- 
ezony jego kierunkowi żołnierz, miał przy nim  
sposobność i wzór ukszlałcenia się do swego po­
wołania.

Będąc jeszcze dotychczas przeniknieni wielką 
w powszechnym względzie stratą, nie możemy 
się zapuszczać w dokładniejsze opisanie szla­
chetnych przymiotów jego duszy, i zostawiamy 
wdzięczną tę pracę osobom , których zmarły w  
każdym przypadku, .żywym udziałem w ich doli, 
życzliwą troskliwoScią i silnem wsparciem pa 
zawsie sobie zobowiązał. Krótki ten rys rzuco­
ny w chwili pierwszego żalu, dostatecznym bę­
dzie do zwrócenia uwagi na smutny widok stra­
ty’) j alłą Austryja poniosła. Paóstwo to straciło 
w nim naczeluego wodza, obdarzonego najświet- 
niejszemi przymioty , i z żalem wspominać bę­
dzie zołuierz na jego grobie o doświadczonym 
i meznym naczelniku , który go niegdyś wyso­
ki tn rozumem i walecznością swoją do zwycięz- 
twa prowadzi!, a obecnie niezłomną wierpośęią 
do czynów sławy zagrzewał.
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—  Z  Pragi. —
Dzień 16tjr lipca będzie dla obwodowego mia­

sta Beraunu (w  Czechach) nader świetnym, albo­
w iem  w  dniu tym położony będzie kamień wę­
gielny na nowy m o s t  pod nazwą C e s a r z a  
F  er'd  y n a  n d  a. JCKMość nasz najłaskawszy' 
Monarcha , dar koronacyjny 24,000 czerw zł., wy­
znaczony od Stanów czeskich, darował miastu 
Beraun, na wybudowanie nowego mostu, które­
go potrzeba w  tern ludńem obwodowem mieście 
bardzo czuć ■ sie dawała.

tnofc

—  Z  ■ Berna. —
"Ksiądz dyjecezyi berneńskiej Ojciec F o r e t -  

n j k ,  wybiera się jeszcze w ciągu tego roku w 
podróż na Wyspy Filipińskie, dla poświęcenia 

•się tamże szlachetnemu misyjonarskiemu zawo­
dowi. Ojciec F o r e t n j k  jest znakomitym 
lingwistą i pełnym zapału dla-swego pięknego 
powołania. Do lakiejże działalności przygoto­
wuje się także ksiądz B e n e d y k t  z SViszawy. 
■“  W edług korespondencyi w dzienniku Mora- 
v ia , liczba kąpiących się osób w G r a f e n b e r -  
g u  i w  okolicy, wynosiła d. '27go czerwca 586, 
a zwłaszcza 326 w Grafenbergw , 250 w Frpj- 
waldau, a 10 w Łindenwiese. Między temi są 

- osoby z Warszawy, Hanoweru, Bygi, Petersbur­
ga, Florencyi, Odessy, Lipska, Berlina, Bekare- 
atu, Paryża, i.E lbląga.

 Z  Tryjestu. —
Konzul angielski p . . L  a r k i n g , odjechał tak' 

ze z Alexandryi do Damaszku, dla znajdowania 
się przy badaniach p. M  e 1 z o i d e s, w  znanym 
procesie o zabicie Ojca T o m a s z a .

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

Odstąpiono od pierwotnego planu, według któ­
rego Królowa I z a b e l l a  do wód w Caldas u- 
dac się miała. Królowa najprzód w Barcelonie 
kąpieli morskich używać będzie , dokąd także 
gorącą wodę z Caldas sprowadzać mają. Królo­
wa w Barcelonie do końca września zShawi.

W  czasie przeglądu, który Królowa odbyła w  
Łerydzie nad częścią arinii księcia d e  la  V  i c- 
i o r i a  (jechała w  otwartym powozie przez sze­
regi wojska a głównie-dowodzący konno je j to­
warzyszył) , książę po przeciągnięciu wojska 
wniósł trzy wiwaty w następującym porządku: 
pierwszy Królowej I  z a'b e l I i II. , drugi kon­
stytucji, trzeci Królowej-Rejentce. D rugi wiwat 
wzniecił po między żołnierzami największy za­
pał. Usłyszawszy to książę rzekł do Królowych 

M ci: sWidzicie WKMości z jakiem uniesieniem

jest wojsko dla konstytucyi z r. 1837: n«e 
bez niej się obejść.®

Książę S a s k o . K o b u r g s k i ,  którego rnje' 
nią przyszłym  m ałżonkiem  K ró low ćj I  z a b  e D  >'

Tl ■---   a VŁ li

Barcelony pospieszy. grB"
Piszą z Bordeaux pod d. 10 . lipca : ”C a ^ , aJ 

r a  d. 7go b. m. o godzinie l i t e j  P,z f.. fao' 
dniem, w towarzystwie podprefekta i ku .0 
dar mów przybył do Prades , z kąd o go ^  
szóstej wieczorem , po krótkiej rozmowie z r ^  

■ byłym  o godzinie czwartej prefektem V ^  
H e n a u l t ' ,  w powozie pocztowym “° , . otao' 
gnan odjechał, mając przy boku swego â .J , 
ta, służącego i brygadyjera od naszych ?an|ego 
•Hiów, Podprefekt w Prades otrzymał & .
W darze parę kosztownych pistoletów 1 P- “ e[|j, 
go konia. C a  b r e r a  jest średniego _ ^  o0y. 
szczupły a-chorobą jeszcze, b a r d z i e j  wycie*1 
Z  trudnością' tylko trzymał się na 
twarzy prawie nie zarasta i niemal jak  
wygląda.® —  stoi

Pisma francuzkie donoszą: »W  Katal°Dj!st0W' 
jeszcze w polu dw‘óch naczelników kar 
skich: T r i s t a n y  i K o s  d c  E r o l e ®' 0Je- 
wszy groził, ze na Królowe' koło Jgua*a 
l-zy , jednakże groźby tej nie wykonał-4

W ie lk a  B rytan ija  i Ir la n d y j8* .
«  r • J " g. 1 * P

N a posiedzeniu - i zby n i z s z  e j  un,a ocbl«r 
p. T a l f o u r d  cofnął bil swój ku leps* j ziei 
nie własności literackiej , nie m ając ■% S°
ciągu tegorocznych posiedzeń przywie 
skutku. "Lecz w roku przyszłym chce 
powtórnie przedłożyć. „ \ipcS’

Na posiedzeniu-izby w y ż s z e j  d. 4  ̂ 0Jc' 
margrabia W e s t m e a t h  wytoczył r io d  e<jerfl 
zwie lorda namiestnika Irlandyi, poa W «

olnL.nwiłilPl' WStTT.CDfllCZll^1*1 . fflł
zwie loraa uaiinraiuinu m uuuj. , r 
obchodów stowarzyszeń wstrzemięzli^08. ^  fał' 
raził nadzieje, że może dokument ten J gt0tva' 
szywym , gdyż dawane w  nim pochwa J  jy 0af
..UB-nninm m.ln, elm Z 1 i IV OSCl ff -IrlflCI-J * _ ]}r z L >m- ’ g0yZ aawanu w r — - ^yszemom wstrzemięźliwości wlrlandyi, «
po ' ej ” n  D,e„Przynależa i postuzyć mog? K  
L r ,  '/1 ‘ o"12® ^ ' a r ó w  księży l<atolicW‘ 
w,  }  l ałólickińj w  ogólności, które owjob 
sów *eu 1 Za Puszczyk swych działań * f°. J. 
S ł  UZyWa^ ‘ Margrabia N o r m a n  b y  * * *  
C7n ze D,e ma urzędowej wiadomości 0
stowa^ °  eZ”  ‘e ’ moCł10 jednak a j m o w a l  s l ‘  ^  

dyszeniami umiarkowania i uczynił >

sio* Ze, ° ^ a odezwa wyraźnie wszakże ^ qe{> 
w .?a ,z>’c’ > mogących z takich stowarzf

j 1'-0 ’ rz§d zaś nie może popaść D8̂ rif-
jezh dobre od złego odłącza, i uznając t >e
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Ulał t gll ? 0t?P;-  1{s!??ę W e l l i n g t o n  mnie-
Ia t na. ,z e » ztJ potrzeba koniecznie obstawać 
Wane*11 ’ Bczne zgromadzenia, spowodo-

. Przez stowarzyszenia wstrzemięźliwości, 
Potr Cf lavvne * kary-godne uznanemi były, nie 
^ynfk ' “C cze^at  ̂ pierwej niebezpieczeństwa , 
p ^ p  Dac m °S§cego * zakazanych w  onej odezwie 
,voś -Clp ych °kehodów stowarzyszeń wstrzemięźli- 

C,‘. °*prawy o tern nie miały dalszych skutków. 
Cof^gi'V- ta^owe skończyły , lord A b e r d e e n  
Szh6°c. 8wój o regulacyi stosunków kościoła
Jji . ,eS° > i zezwolono na sprawozdanie wy-

.U °  kilu reformy irlandzkich municypal- 
leeok ity'nCZaSem Przy odczytaniu po- raz trzeci 
Łlór j ’ maia kyć jeszcze zaprojektowane nie-

yy poprawki,
ty P>lauie o rejencyi, na przypadek gdy-
<b;ic ° Wa w połogu umarła zostawiwszy dzie- 
tiec'8 tr.°n u ’ rozstrzygnięto ostatecznie w gabi- 

1 6 3ak Morning- Chronicie pod d. 10 . lipca 
jed 81 ’ * książę A l b e r t  przeznaczony jest za 

P ism 50 Pteienta ’ Przez co > j 3^ pomienione 
ki,;- °  G olem a, spodzićwają się uniknąć wszel­
kie Slr° nniczej opozycyi. Bil o tym przedmio- 
ł0̂  kyć parlamentowi niezwłocznie przed- 
cyi^11̂ ’ W edług dzieńnika Globe , bil rejen- 
śiajg ,1Tla 8>| ściągać nie tylko na przypadek 
alQ . ?\ Urólowej z pozostawieniem potom ka, 
polot, !*e na czas, w którym Iłrólowa wskutek  
\Vatrif:U n'e będzie w  stanie zajmowania się spra-

Bzi rZ?Ju‘
oj l(^eUn,k Bórsenhalle zawiera co następuje 
lipCa° resP°ndenła swojego z Londynu pod d. 10 . 
ja k i/ .^ o g ę  dzisiaj coś pewniejszego donieść, 
£ j  ,°. będzie dalszych tegorocznych posiedzeń, 
s ^ o ^ is z ó j  Chronicie wyczytnjemy, ze wrnie- 
ksiaże Ą rel encyjny » * ze skutkiem tegoż ma 

. ke r t  w  czasie połogu Królowej, pro- 
jej  ̂ .'Bieniem  je j sygnaturę, a na przypadek 
®yoi ' narodzenia się dziecka , być jedy-
tiosi eJentem. Bil ten , jak dzieńnik Sun do­
jony, 1113 kyć najprzód" do izby wyższej wnie- 
Zgoda ' ’ .Co w pierwszych dniach nastąpi. Nie- 
O i H ^ - ^ y  torysami napoiła nagle partyję mi- 
tilów' ■ a n*ejakiem  Zaufaniem. M niej przeto 

teraz o rozgłaszanem dotąd rozwią- 
k?dzie^ar^ rtlentu- Bardzo jednak wątpię, czy 
o rQi(j tnązna środka tego uniknąć. Wiadomość 

teienc^ w  gabinecie pod względem bilu
for^ ^.DaS°> była całkiem bezzasadną. B il re- 
ł'ziję0,. n’*aBdzkśch municypalności tą razą od- 
*  izb;yni D*e k fdz ie , mimo odmian , które się 
łttałyl e „Za wdaniem lorda L y n d h u r s t  utrzy­
ma sob1 5e irkandzcy w izbie niższej ży-
0 P°ni 16 \ ky Się sprawa ta raz ju ż  skończyła, 

lewaz rząd ich tylko miał fu na względzie,

przeto dłużej upierać arę nie zechce. Posie­
dzenia zapewne nie prędzej się skończą, aż do­
piero w pierwszym tygodniu sierpnia. Ażeby 
dłużej się ciągnęły, spodziewać się nie należy, 
ileże już bil kanadyjski nie doznał wczoraj 
W izbie wyższej żadnego mocnego oporu;* 

Między innemi dziennemr wypadkami prze- 
dewszystkiem wspomnieć należy o pojednaniu 
się K r ó l o w e j  z Sir Robertem P e e l ,  które 
przyszło do skutku za pośrednictwem księcia 
A l b e r t a .  Na kilka dni przed prezentacyję u  
dworu na dniu 2: lipca, Sir Robert otrzymał 
od łoraa L i v c : r p o l a  wiadomość tej treści: że 
on (Sir Robert) posiada zupełny szacunek Kró­
lowej , i że wolą jest JRMości, by się znajdo­
w ał we wtorek na pokojach.- Sir Robert usłu­
chał natychmiast tego łaskawego-wezwania, a 
gdy .zbliżył się do tronu, Królowa rękę jego  
ujęła w swe obie ręce i serdecznie ją  uścisnęła, 
którylo znak łaski swojej nader uprzejmcmi wy­
razami poparła.—  Wszystkie stronnictwa oświad­
czają się z największemi pochwałami o wielkiej 
oględności, z jaką książę A l b e r t  postępuje.

Gdy dnia 9go lipca prokurator jeneralny 
w p r o c e s i e  p r z e c i w  O x f o r d o w i  swój 
wykład skończył, nastąpiło wysłuchanie lycłv 
świadków, którzy tak przy akcie samym, jakoteż 
przy ujęcju- sprawcy, byli obecni. To co zeznali, 
prawie wszystko już wiadome jest z dawniejszych 
raportów gazetowych o badaniach przed sądem 
policyi. Dodać tylko należy, że O x f o r d  m iał 
między innemf oświadczyć, że ma przyjaciół, 
jak gdyby chciał przez to wspólników rozu­
m ieć, i że do hrabi D x b  r i d g e ,  jednego 
z szarobclanów Królowej , powiedział zaraz po 
zamachu : że pistolety, któremi strzelił, dane 
mu były dnia 3. maja ( zamach , jak  wiadomo, 
dnia 10 . czerwca wykonał) i ze dostać może pie­
niędzy , ile zechce. Gdy hrabia U x b r i d g e  
zapytał go na to : »A  więc wykonałeś twoje
przedsięwzięcie ?« —  »Nie, nie wykopałem jesz­
cze* odpowiedział. Tymczasem z zeznań kup­
czącego bronią, który pistolety O  x  f  o r d a oglą­
dał , okazało się, ż© sprawca kupił je  u niego na 
trzy tygodnie przed zamachem. Nastąpiły potem  
zeznania tych , u których kule , kapsle i proch 
kupował. John L  o n t o n , chłopiec od rzeźnika 
i towarzysz zabaw O x f  o r d a , zeznał także, iż 
z nim w  strzelaniu się ćwiczył. Następnie za- 
z?^y *•§ zeznania świadków uniewinniających. 

Najprzód wystąpili: wuj , babka, ciotka i matka 
uwięzionego. W edług ich zeznań już dziad jego  
był bardzo burzliwym człowiekiem, wielkim za­
paleńcem , nazywał się czasami sTapieżem rzym­
skim*, trzymany był czas długi w szpitalu obłąka­
nych, a nawet często go wiązano, lecz później na
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Wolność puszczono. Ojciec był jeszcze burzliw­
szego charakteru, m iewał zupełne napady sza­
leństwa i nieraz zono katował; znajomi mieli 
go zawsze za nie-spełna rozumu. Osoby, u któ­
rych Edward O x f o r d  sług iw ał, wszystkie zgo­
dziły się na to , ze go maja za nie-spełna ro­
zum u i po największej części z lego powodu od­
prawiano go ze służby. Juz nauczyciel jego 
uważał go za rzadkiej złości ucznia; także krawiec 
Jerzy S a n d e 11, u którego uwięziony w swym 
ósmym roku zostawał , mienił go niezupełnie 
przy zmysłach. . Z e  wszystkich zCznau tych to 
mianowicie okazuje się, ze uwięziony miał dzi­
wny zwyczaj wykrzykiwania i śmiania się bez 
powodu. Jeden z różnych jego panów, imieniem  
F  a r e , miał go jeijnak za roztropnego : słysz-ał 
wprawdzie częsty bez powodu śmiech jego, lecz 
nie słyszał, ażeby wykrzykiwał. Lekąrz H  o d g- 
k i n był tego zdania, źe dziedziczne pomiesza­
nie zmysłów nie jest do prawdy niepodobnera 
i mniemał także , iż popełniony bez wszelkiego 
powodu występek, a późniejsza na wszystko obo­
jętność, już pomieszania zmysłów dowodzą. L e ­
karz obłąkanych- C o n o l l y  poznał ze składu 
czaszki uwięzionego, że mózg jego nie jest w sia­
nie rozwiniętym ; aże uwięziony ma obłąkanie 
zm ysłów, wnioskował to z wszystkiego postępo­
wania jego : np. gdy się go o badanie jego py­
t a ł , ten nie w iedział, jakie on badanie mniema; 
z-resztą. za dowód obłąkania przytaczał jeszcze 
roztargnienie i obojętność na skutki występku. 
Dr. C h o w n e ,  miewający odczyty o sądowej 
medycynie, zgadzał się w lem z Drem. C o n o l l y ;  
ze podobne obłąkanie nazywają lesion delavo- 
lontd i że u uwięzionego obłąkanie umysłu 
z głupotą jest połączone. Takiego samego 
zdania był także lekarz S ł a s k i ,  który uwię­
zionego znał dawniej. M a tk a 'O x fo rd a  oświad­
czyła, że znalezione u uwięziouego papiery były 
-wszystkie jego ręki. Pisma publiczne umieściły 
odcisk tych papierów, między któremi jest także 
spis imienny członków mniemanego towarzystwa 
sMlodej Anglii8 , podzielonych wedle stopni na 
radzców , jenerałów , kapitanów i poruczników, 
a zostających pod przewodnią prezesa. Badanie 
świadków uniewinniających, przerwane dtiia 0gt> 
wysłuchaniem matki obżałowanego, odbywało się 
dalej w dniu następnym, po skończeniu którego 
łisiujs jenerałny rozpoczął replikę. Sąd przy­
sięgłych , rzeki , wykona wkrótce swoje najważ­
niejszą powinność, to jest rozstrzygnie, azali 
złożone świadectwa są dostateczne. On z uczo­
nymi przyjaciółmi swoimi chętnieby to widział, 
gdyby przysięgli oświadczyli się za obłąkaniem  
umysłu uwięzionego. ' Atoli, sad przysięgłych ma 
rozstrzygać o sprawie najważniejszej. Uwięziony

strzelał widocznie do K r ó l o w ś j  Die do 
cia A l b e r t a ,  bo przez to tylko mógł za-dosf 
uczynić swojej próżności i chęci wsławienia *«?■ 
£ e  pistolety ostro były nabite, dowodzi pytan‘e 
uwięzionego zaraz po zamachu : rjestli KroloW®
ranną?8 i  o d p o w i e d ź  tegoż d a n o  p e w n e m u ,  który
go zapj’lał, czy pistolety ostro były nabite: rGdy ) 
kula była się ? twoja głowa zdybała (rzekł)t 
byłbyś się pytał.8 Chodzi więc o to, azali u*'? ' 
ziony ląył w takim stanie, żem ógł wiedzieć, c7? 
słusznie lub niesłusznie czyni, a o k o l i c z n o ś ć  13 
jest w istocie wątpliwa. Okropne skutki mogł?b? 
z-tąd wymknąć, gdyby przypuszczono tę zaś30;.’ 
ze człowiek chcący zbrodnię popełnić i piec''1-! 
listy piszący , które go jako niospełna rozo® 10 
wystawiają, uwolnionym być powinien. Tw 'pr 
dzono , że O x f o » r d  od dzieciństwa nag»boD' 
był manią używania broni palnej , łecz obłą'10 
oynt broni tnkićj do rąk się nie daje. ZJn»,e*  
lekarzy nie jest obłąkanie dostatecznie wyk®7* 
nćjp. Sir T . W  y 1 d o zakończył upomnienie 
przysięgłych : że sprawiedliwość z litością WJ*?' 
nywać mają lecz że pićrwej sp raw ied liw i’ 
a potem dopiero litość nastąpić powinna.

Londyński korespondent hamburskińj ^ grS‘ 
tu,tle donosi , że d. 10 . lipca wieczorem ^Papp
wyrok sądu przysięgłych na O x  f  o r d 
skończonej odpowiedzi jeneralnego fisku*3^  f /j 
szedł sąd przysięgłych na ustęp, aby s,^ ; c i e 
sprawie naradzić , i powrócił znowu 0 ^j^óch  
C>/Ą z wyrokiem : »W inien wystrzeleni3 1 j pa- 
pistoletów do N. Królowej : ale czy k , ^oże - 
bite były, lub nie, tego rozstrzygnąć n'e „pek 
m y; w owym czasie umysł jego nie by* y  
nie zdrowy.8 Z  powodu takowego w yi°^Łl 7 f0-
szło do poróżnienia się m i ę d z y  jenerale) 
kuratorem a obrońca obżałowanego. Je*3' s(a, 
prokurator żądał, ażeby sąd przysięgły® fti~ 
nowczo oświadczyi , czyli obżałowanego 7 r je, 
czyny pomieszania zmysłów uwalnia, <ca
gdyż akt parlamentowy lego wym aga; 0^ eep 
natomiast twierdził, że nie potrzeba wyr‘ jyffl> 
uwolnienia, gdy w  ogóle nie ma przestęi £ 
po oświadczeniu z strony sądu przyaięB*) 
trudno ocenić, czy pistolety były kulami V ,^ja, 
łub nie. Lord D e n  m a n ,  prezydojący, s‘- a;c- 
zapytał się potem pierwszego sędziego Pj 'cj,ce' 
głych , czyli sąd w tell sposób wyrok s,v' ^ vvaoC* 
nuee rozum ianym : iż już przeto obża 0 , 
go nie można uznać winnym zbrodni ł 0, 
ponieważ nie było udowodnionem, c?)1 * sed7'° 
lety kulami były nabite, i gdy pierwszy “ jjp- 
przysięgły na to przystać nie chciał, Z *"?Ji, ^ 
w a ł, aby sąd raz jeszcze do ustęp_ VoS/f  „.iif' 
celu wzięcia, ras jeszcze sprawy tej P® ^  f.
townii rn?ivanci ‘‘jłtflło -Sak . 5 O rt̂ .lowi>łi rozwagę-
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Tn'nucie 35 ; zapadł ostateczny wyroił: s W i n n y ,  
file vv c zas i e  p o p e ł n i o n e j  z b r o d n i  ma-  
l ?c y p o m'i e s z a n i e z my s ł ó w . ®  Baron A 1- 

s °n  (jeden z sędziów) zapytał teraz sądu 
Przysięgłych; »W ięc obzałowanego winnym me 
^•tajecie ?« Pierwszy sędzia przysięgły: »Uzna- 
f my go winnym.® Baron A l d e r s o n :  »DIa 

zapytuje sie was jeszcze sąd : Czyli w cza- 
,‘e P0P«łnionej'' zbrodni m iał on pomieszane 
mys!y?« Pierwszy sędzia przysięgły: »M ia ł, 
mordzie.® Następnie" wniósł jeneralny proku- 

/*l?r o zawyrokowanie sądu, aby .*
^ fisiem  zatrzymano w ięzieniu, dopóki Noj.

* Iowa woli swojej względem niego nie o ja 
.1* * a ^°rd D  e n m a n , prezydujący sędzia, Pr*>

1 ił się do le g o  zadan ia , ja k o  r z e c z y ,  tora 
'5 sarna p rzcz -s ie  ro zu m ie . N a reszc ie  o pro- 
ad*ono O x f  o r"d a , k tó rego  m ocn o  te ro z -  
avv>' bawić się zd a w a ły , do w ięz ien ia . 

ęv- 1 ze  p 0 zap row adzen iu  n o w e j bonst* tu- 
■' ^ u n icyp a ln e j w  I r la n d y i , zap ew n e  O C o s -  

* obrany b ę d z ie  lo rd em -m a jo rem  D u b lin a .

Francy ja.

i księżna N e m o u r s  odjechali d. 13- 
*ya zrana z Neuilly do Londynu.

d0 ?ba p a r ó w  zaimuje się ciągle w n io s łem  
Ustawy o organizacyi trybunału pierwszej m- 

Ur y* w Paryżu. Ustawa ta d o z n a j e 'mocnego 
sj0 r'1 w izbie, ponieważ przez to zostałby znif 
Mń»yni Urz?d sędziów dodatkowych ([JugesSup- 
m J 1̂ ' "ygodno sposobność pomieszczenia sj- 
* .  ^ySszych urzędników. Sądzą jednak ze
tfitńu '1 ten do ustawy przyjętym będzie- * >a
d(,,t,V jeszcze do głosowania na budżet wy- 

r,," ’ P°czem nasłani zamknięcie pos.e zen. 
»'U ( n’nerce wspomina powtórnie o mianowa- 
fitra L °? ala C u b i e r e s  (teraźniejszego rami- 
miei.„°3ay) głównie-dowodzącym w Afryce w 
<hJ ' °  Marszałka V  a 1 4 e. W  przypadku tym 
M t a - ^ y  jenerał S c h n e i d e r  posadę m im -

s, 3ny-
w : rr a miedzy m arszałkiem  G r o  u c h y  a 
l O e»  B o r t h e z ć u e  zdaje s ię , ze w 
ó w .*  Wytoczy, m im o usiłowań dworu, Mg®* 
kij), j  dobrym sposobem . Puszczono w o ieg

3Uz dokumentów, które na wypadki z r. 
S e J ? °We światło niewątpliwie rzucą. Między 
ka r ,n niH' i5 o liście, pisanym przez marszał- 
\  'i 8 l 5. a który tenże , by uniknąć wraze- 

a> 'ł<i t!>kow>y przeciw niemu sprawić może, 
CV f  drukiem ogłosić i przypiekami wyja- 

k St8 a*«m aleli w liście tvm starać się m iał
1'u ii Bourbonów ó  p o tw ierd zen ie  sto- 

dopj  ̂ lais,ałkowsl'.ieso ( c o  ja k  wiadomo uzyskał 
P° rew ołu cyj lipcowćj), p rzyc zem  od w o­

ływał się na wypełnione przezeń usługi, tnię-t 
dzy innemi na to, ze N a p o l e o n  posyłając go 
w południową Francyję, i niedowierzając jego  
przychylności, dodat mu jenerała C o r b i n e a u ;  
jakoteż na to, że on ( G r o  u c h y )  księciu A u- 
g o u 1 e m e przez wsadzenie wojska swojego w  
Walencyl na okręty , pozwolił korzystać z 10  do 
1 2  godzin ; przytem gdyby tenże wpadł był w  
jego ręce , chciał mu w ucieczce dopomódz. Je- 
źii list taki jest w istocie, a przytoczone w nim  
dowody są autentyczne , łatwo przewidzieć , ja ­
kie z. tad wnioski wyprowadzone być mogą , i 
ile przez to zyskają ci, którzy marszałka G  r o u- 
c h y  zdrady pod Waterloo zdolnym mienią.

Jenerałowi B n l m a s e d a ,  który do Francyi 
przeszedł, przeznaczono na pomieszkanie twier­
dzę L ille , dokąd odjechał z Paryża d. 12. b. m. 
—  C a b r e r a  przybył do Paryża dnia 1 1 . lipca 
zrana, z kąd po przedstawieniu panu T h i e r s ,  
także go niezwłocznie do L ille  odesłano. Ca­
b r e r a  ma mieć jeszcze czternaście ran , otrzy­
manych w  ostatnich wyprawach.

Akta procesu kryminalnego, wytoczonego prze­
ciw pani L a f f a r g c ,  zamknięto już, i dnia 25. 
ż. m. przesłano prokuratorowi jeneralnemu król. 
sądu w Limoges. Po uznaniu zaskarżenia za 
uzasadnione, sprawa ta bez-wątpienia przyjdzie 
•ku końcu sierpnia przed sąd assysów. Obrońcą 
pani L a f f a r g e  tak przed sądem policyi po­
prawczej jakoteż assysów , jest adwokat B a c 
z L im oges, któremu za towarzysza dodany ad­
wokat L a c h a u d  z Brives.

Ostatni konwój, który do obozu pod Muzają 
eskortowano, składał się z więźniów wojskowych, 
gdyż w okolicach Algieru nie ma obecnie dosta­
tecznego wojska. Więźniowie ci mają na sobie 
cicnano-8zary ub ió r, przytem ostrzyżono im wło­
sy .i zapuszczono brodę. Z e  lej słabej eskorty 
nie napadnięto, mniema korespondent dziennika 
ioulonnais^i przypisaćualesy okropnemd widoko­
wi, jaki eskorta przedstawiała. N ie mało bowiem  
p?-zelękli się krajowcy, gdy zamiast w piękne 
czerwone spodnie poubierauych żołnierzy z gład- 
kicmi twarzami, ujrzeli ponurych brodaczy, którzy 
straszliwiej wyglądali, niż najbrzydsi liabylowie. 
Więźniowie byli w wielkim smutku pogrążeni, 
że nie dawszy aby jeden raz ognia, do ciężkiej 
pracy w twierdzy powracać musieli. Spodziewa­
li się oni świetnym czynem wojennym zjednać 
sobie ułaskawienie. Postrzegłszy w swoim po­
wrocie liczne ognie, rozniecone w obozie ar­
mii , B e n - S a l  ero a na wschodniej stronie M e- 
tydszy, błagali pułkownika M a r e n g o ,  aby ich 
powiódł naprzeciw nieprzyjaciela, i niedozwolił, 
by z nabitą bronią znowu do Fort-neuf powra­
cali. Przyrzekali, że jak najwaleczniej bić się

I
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będą. Pułkownik wszelkiemi siłami starał się
ich przekonać, że ma jedynie zlecenie eskorto­
wania konwoju, i ze przeciw rozkazowi marszał­
ka z nieprzyjacielem hic się nie moz.e.

Państwo rzymskie.
—  Z  Rzymu d. 7 . lipca. —

Ostanie zdrowia O j c a  Ś w i ę t e g o  dowia­
dujemy się, ze lekarze obawiają się uszkodzenia 
organicznego w piersiach Jego Świątobliwości i ze 
się juz zaczynają pojawiać znaki wodnej puch­
liny. Spodziewają się jednakże najlepszych skut­
ków po mocnej jego konslytucyi i gdy w zamku 
Gandolfo zamieszka. Pap ież , jeźli się mu nie 
pogorszy, odprawi dnia 13go b. m. przypadający 
konsystorz, poczem uda się do wspomnionego 
zamku w poblizkioh górach albańskich.

PrUssy.
—  Z  Monasteru d. 13. lipca. —

N . Fan mając wzgląd łaskawy na obecny stan 
zdrowia Ks. A r c y b i s k u p a  K o l o ń s k i e -  
g o , ujrzał się spowodowanym do pozwolenia 
m u , stosownie do życzenia je g o , przenieść aią 
z Darfeld do Monasteru ( Miinster).

Serbija.
Piszą z uad-granicy serbskiej pod dniem 17. 

»Wedtug doniesień z Belgradu pod dniem

w lkó '
na kilka miesiecy i wyjedzie do Huniałyna

majętności pana Wincent^” 
I ł  u l  i k o w s k i e g o ,  '•!» dalszego kształcę ^
lestwie Polskiem t

dla dalszego y
utalentowanych córelt jego w muzyce. y.utaientowaoycn co ren jego w iu u łj ' ' -  rZg.
szczęścia tym rrflodym osobom , które p° o^ epy 
wodnią tak dobrego mistrza , dalsze P ^  
w kunszcie czynić będą mogły. —  Term o ^  
przywieziono do Lwowa poczwórną sprzą* J ^  
zem z rydwanem i Apolinem bożkiem s m̂eQ 
który zdobić będzie fasadę teatru 
S k a r b k a .  Wszystkie te przedmioty 0j'0 iOp0 
są bardzo pięknie z trwałego drzewa i PoVV e 3 
pokostem. —  Dnia 23go b. m. pewien str ^ 0j. 
mieniołomów zabił swą żonę. Pomiędzy . 
giem wszczęła się sprzeczka, nakoniec str * 
dził ją  kilkakrotnie polanem tak mocno 1 1 „

nieżywą padła. —  Czarnoksiężn ik^^
tukąD o b l e r ,  który miedzy innemi - ,

1 . - . “ . i  LW°kwiaty nam tworzył, wyjechał juz ze ^
n  n t n .  . n . . .  -  —____ Z  .  1 . . . .  I . .  I . .  o l o . t l ń  R 1 0  b  . . .a więc teraz 
musieli.

sami ***o kwiaty starać się

i  on juaiui u  i p ■ u o n i uujutiius ** v  bfJJ1
z familiją swoją do Drezna.—  Nietylk° £e 
naszym ale i za granicą znany i tak s*u9*i,j 8 k ■ 
niony skrzypek p. Stanisław S e r w a ® * /  ^aj s{i 
również w dniach tych Lwów opuści » * ^  
w artystyczną podróż do Warszawy.

Ąe\&0',
lipca
15. h m .  M u s  a E f f e n d y ,  komisarz sultański ' M ł y n  p a r o w y  n a  S lłO SÓ b a llg  
do załatwienia spraw serbskich , umówiwszy się i * i • i  •
z Baszą Widdynu, przybył nareszcie do Belgradu. ft lk C ry fe a i lS K lj W G  l iW O W lG  1 
Zaraz po przybyciu swojem miał naradę z by- H ia ]Ć ICy» yb
łyrni radzcami W u c z y c e m  i P e t r  o n i e- Pom A  ,U(5|  w nJ cdnźm z o s t a t k a -  
w . c z e  m ,  poczem Basza posłał gońca do Kra- ,at m I ^ ^ - . a  *  lsj
gujewaczu z tem poleceniem do ,usięcia M i-  - ■ - J n JJ - » «  *
c h a ł a ,  by natychmiast do Belgradu przybył, 
dla powzięcia rozkazów Sułtana. Obawiano sie 
w Belgradzie, że stronnictwo, które księcia dc 
Kragujewaczu powołało, na wezwanie to przystać 
nie zechce. —  Dzisiaj słychać wszakże, iż książę 
M i c h a ł ,  wskutek życzenia tureckiego pełno­
mocnika, oświadczył się gotowym przybyć do 
Belgradu. Narodowe.zgromadzenie serbskie do 
Kragujewaczu zwołano. W ątpią, azali takowe 
posiedzenia swoje do Belgradu przeniesie.

ki się dawały, także i zbyt wysokie ceny jjż 0 
w nnrnwnflniii t  ppnam! łinrna obudź® f.

M n s a  E f f e n d y  założył tymczasem rezyden- 
cyję swoję u Baszy.«

s m w m m  a w w e & a i f c

JP. Jan K u c k g a b e r ,  'dyrektor muzyki ga­
licyjskiego muzycznego Towarzystwa, opuści nas

w  porównaniu z cenami ziarna, onuu**~, - ^  
nas nieraz myśl zapobieżenia tak n i e w W ^ ; , .

w m  lzeray T ą  myślą powodowany PaD > vV 
h e ł m  H o m u l a c z ,  właściciel hut ż e la c h  
(jaticyi, zajm ujesię założeniem we Lwowie wo 
na parowego, wedłng sysiemu angielsk0''2’111̂ -^ 

ans lego, na co ju ż  pozwolenie uzyskał*""' ^  
tejszy magistrat Wypuścił mu do tego 
em iteutycznie w wieczysta dzierżawę zfl Ĉ „0o‘ 
roczny 40 zr. m . h. grunt, rWulką KatnP1' ^  

JVS f'wan3' i przy ulicy Piekarskiej- in,% 
żarami Kupióskiego, a składem miejski**1 r

Wf  ez?cy* Bozległość logo gruntu j&st ^ .epit 
guw. Młyn rna być urządzony na 1 *
a y w  przeciągu roku mógł najmniej 100,0 
cy zboza zemleć. —  O  dostawę machiny P j, 
^ej o sile 50 koni, jakotez i wszelkich ,D

Redahtor J. N. K a m i ń a k i. —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  Fi l i era  we Lwowie.)
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dodatek nadzwyczajny do Nru. 88. Gazety Lwowskiej.

z faL^0/ 0̂ 1 łnaszyneryj zawarty juz jest kontrakt 
0 d o s ' ‘ Machin w C li e m n i t z  w Saksonii. 
,icv08tr ^ e  węgla ziemnego brunatnego z oko- 

^‘Jvowa niedalekiej (ze Sliwarzawy w  żół-
V  ^starczanie węgla ziemnego brunatnego ẑ
S  ode Lwowa niedalekiej (ze Skwarzawy 
W s k ie m ) także się juz ugodzono-
j V e m  ma tez być p o ł ą c z o n ą  w .eU ta^
?  ozaBie i  sposobie przyprowadzenia „e„ 0

zakładu na wielką skale się zan £
^  jeszcze będziemy m ieli sposobnosc zaw.a
°mić naszych czytelników-

p s   _ -.------------------------------ --------------------------------------

a 0,ności handlowe i przemysłowe.
( Z  korespondencjri prywatnej.)

8*e;
<lrosłaato dnia 25. lipca 1840. Dnia dzisiej- 

się u nas powszechnie żniwa; 
ty j j  j o W polu w około pierwsze snopy, obli- 

pjQni a,; obiecujące. 
tZepakj s 5̂a odbiło -stąd 1 1  galarów potażem i 
tyją napełnionych; zarazem odeszła i par-
lant sta Przedsiębiorcą jest tutejszy 'speku-
ląco .^ ^ k o n n y  Dubin H e b e l .  — Skórki eie- 

JI,£ i'1 a łój topiony poszedł w górę. 
cW il0 ..lu nadzieję blizkiej lecz zapewne tylko 
^darzęjj. J taniości drzewa sosnowego na opal; 
jące; j 6 *óre do tego dało powód jest następu- 
°d Jar ,as aosnowy wsi T r y ń c z y  o dwie mil 
% 0ny ,s a'v»a odległy, czy to przez niezdolność 

nćj, czy tez przez opieszałość i 
1°C*tlyctl W0’ ,£'tlie galopującym krokiem od żar- 
•fCrr(iUp$%$ienic szerszenia s o s n o w c e m  (K ie- 
j*?l te0 2tvanego. Przed dwoma juz laty za-

6 ied°Wâ  niszczyć mały kawał tego lasu le»
lłVaz«Uo 6Q *norB zawierający, a gdy na to nie 

się tak dalece, ze teraz 
8*czacei *a 'legi nie moga położyć tamy tej ni-
C'U8M 3 Zaraz' ‘ " ’
to a* -  Mówią iż teraz już stoi do pię- 

,-r,.«da ^ovv strupieszałego i wyschłego horu. 
« • / bvł°n 8rnuln*e , jalt szkielet brunatny , -jak
K?.I'*iecz[(j ^Malony, gdyż nawet i jednej zielonej 
,e*lic».«_- °  w całym jego obwodzie dostrzedz.

T ł j j - J J c i o n e  ^  ,  — j  —  j - o -  

, acij j . “ Hustwo tych gąsienic czołga się po
 ̂ upstrzon1'- ’ ex^reinei,tami z pojedzonych kol-

. lejscami wv?"., ^  pokopanych rowkach można
lv.cu na 1 _z*eć wijące się te poczwarki w  ku-
L Sz§ na łta» j  lrzy cal °  wysoko, a po drzewach
j j aych m el gałęzi kłęby w i l i n  (Pupperi) cie-
je?6y n lato iy^I^  ’ który na pobliskie zielone
S" ’ zaru,J C’ njes>e stokrotną liczbę nowych ja -

“kać ;£ n̂° w’ćj klęski dla sąsiednich lasów. —
0ry. sieniawski, pitkom wieki i podo­

bno przeworski już cierpieć zaczynają. —  Ko- 
misyja zesłana od c. k. obwodowego urzędu z 
Rzeszowa, uznała jak mówią: ażeby część tych 
lasów która ucierpiała, wyciąć, korę i gałęzie 
spalić, samo zaś drzewo, jeźli się do budowli nie 
przyda, Da sągi użyć, i na opał jak najspieszniej 
z lasu wyprowadzić.

Bochnia dnia 25. lipca 1840. Na wczoraj­
szym targu zboże nie tylko w  cenie spadło, ale 
także bardzo go mało li tylko na chwilową po­
trzeb włościanin kupował. Za korzec nowego żyta 
płacono 3 zr., starego 4 zr., pszenicy 5 zr. 36 kr., 
jęczmienia 3 zr. 36 kr., owsa 2 zr. 40 kr. m. k. 
i zapasy są bardzo szczupłe. — Siana cctnar 24 
kr., słomy 24 kr. m. b.

Jarzyn w ogólności pięknych się spodziewać 
można, ziemniaki wczesne plenno się okazują.—  
Okowitę ■ 30slopniową z okrągłym anyżem płacą 
po 50 kr. m. k. za garniec i  nadzieję mamy, iż 
takowa z ceny wkrótce spadnie, ponieważ u  spe­
kulantów znaczne zapasy się okazują.

Ołomuniec, Targ na woły d. 22. lipca 1840.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Em anuel Fleischmann, 

z Zurawna, 265 wołów ; 2 ) Dawid Grosberg, 
z Rozdolu, 109; 3) Salamon H e rt , z Zurawna, 
131; 4) Mojżesz Herliczka, z Kukułow ic, 97 ; 
5) Elijasz W eisberg , z Tenetnika , 125 ; 6)  Em a­
nuel Fleischm ann, z Podola , 154 ; 7) Izak Be^ 
daf, z Żurawna, 159; 8)  Salamon H ert, z Żu -  
rawna, 65. —  Małemi parlyjami 134. —  Ogó­
łem  1230.

K u p i l i : jea
*5->a

Cena je­
dnej 
pary 

w w. w.

ra
da

si

Z  tych. 
para 
waiyć 
mogła.

zr. |kr. cetnar.

1)g Pragi i Wiednia st. 1. 240 370 10 l j2
—  Pragi i Berna st. N. 2. 95 300 — —> 81Ji2
Małemi partyj. st. N. 3.

dtto. dtto. st. N. 4.
Do Berna stado Kro. 5. 100 323 — — 91]«
—  Pragi i Berna st. K. 6. 154 370 — — 101J2
—  Wiednia na wage

sprzedano ze st. N. 7. 120
Małćmi partyj. st. K. 8.
Małćrai parlyjami . . 134

Tego tygodnia stanęło na naszej targowicy 1230 
wołów, i te po największej części zostały sprze-
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P r z e d  l a r g i e m  sprzedali dla Wiednia na- t ^ W i i f T  Zstepujące stada: , . . y.mo,l,, l j  z kolei nto tylko wszystkie zg

. H e r «  Thun z Żurawna 142 wołów, para w  ł V o k X '  .aawet.Dlakt<5re
wadze 1 1  cetnarów, po 407 zr. 30 kr. w . w. bez Q L , M  | “ ^  0na l?lho Z Z  Z -
radaszu. P . Kułakowskiego z Sokołowa obwodu ruszania u o w '^  ‘ “ ™ ^ zbJae&° m‘G %  l i  
aryjskiego 1 1 2  wołów, p^ra w wadze 10  cetua- łzeba bvło orz W  Z 7a l,T r  “t i * '  
rów, poszły do Wiednia uiesprzedane. Itzig Be- clianicznv d '  /  • ■ J prosly apaia ^^ 
daf z Zurawna 12 0  wołów, para w  wadze 10 ’/  k a J d Z  krz ^ ™ wydawana ■ » •,
cetnarów, z ugoda na wage, cetnar po 41 zr 30 ’ 8 k ‘'™ m a  zrozumiało i znamiennie. «
kr, w. w. ^Od Markusa Kriess i Abrahama F ich - sam /f I Z  r y" aIazCy ° alezDf j  zas,UfV, łBa 
j n ™ ,  . ż ™ . ,  k„ pi, Maciej S ę W k  »  5 .  ^ 2 ^  *• W *
lomunca 2qo wołów, para ,w wadze 10  cetnarów
po 300 zr. w. w. z 6/z radaszu. - t

Cetnar wołowiny w Wiedniu stoi ciągle jeszcze Ł C I l  I t lu y jS i ik
po 41 do 42 zr. w. w. W e  Francyi zwraca teraz powszechną ° łV-g)-

.Na przyszły tydzień mniej spodziewanych jest Jen indyjski, od kilku miesięcy z Anglii ^  ?tjep
t.inS, ..........i. ....—...... _ i , —  n r  It.irfnfici r*’ *Wołów. kich masach wprowadzany. W  długości

f 1i w ich cienkości przechodzi ten len ń*0?0.1"^
M a c h i n a  g a d a j ą c a ,  W  W i e d n i u  p o -  nie wszelki em-opejski, tak, i i  przemysłowi

Ir-łWwffliTCH cy> zagrała teraz ze strony Anglii prócz ] r
3 * przędzących, i sam 8urowy materjjał . .  pb.V

C Wiener-Zeitung Nro. 196. >  ̂ pszy.— Rząd łrancuzki przedsięwziął kr0 ^  0'
N a  odbytem w Wiedniu zgromadzenie »Towa- .dostać nasienia lego rodzaju lnu i prób® 

rzystwa przemysłowos'ci Austryi Dolnej® dnia 6go prawy jego we Francyi. {Mus

HANDEii RGjSSYI Z A fJS T E Y JA  ' 
p r a c z  k o m o r ę  c ł o w ą  w  N o w o s e l i c a e h  ( w  E e s a r a o i i ;  w  r o K u

(St. Petersb. Band. Zeit.) pjp l
Przywóz i wywóz przez komorę cłową w  N o w o s .e l ic a c h  był w roku 1839 w poró',J ' 

rokiem. 1838 następujący: w  roku 1838 w  reku 1839
Towarów: wprowadzono do Rossyi za 2 2 i,324 ' . 245,198 rubli sssygm

wywieziono z Rossyi za 1.987,172 . . 3,277,660 » »
‘ J Monety wprowadzono do Rossyi za 1,939,604 . 3,088.645 » »

| brzęczącej: wywieziono z Rossyi za 163,867 . . 84,868 » * <$o1$ 1
Co do towarów do Rossyi wprowadzonych winniśmy tę, uwagę, ze główne artykuły PrZjatack> 

jakoto: drzewo na budulec, kosy i towary rękodzielnicze w, obudwu tutaj wymienionych ^  |('1' 
co do wartości niemal na jed n e j równi sie, utrzymały, albowiem z  państw austryjackich pr 
morę cłową w  Nowosęlieach wprowadzono :

w roku 1838 . vv roku 1839
Belek, jodłowych na budulec za 59,296 — ■ . . . 57,426 rubli assygn.
Hm ; 1433 pudów . . .  z.i 45,670 - -  138 pudów za 44,793 * »
Wyrobów rękodzielniczych za 31,540 — 30,577 » »

, ' Główne artykuły wywozu z Rossyi były:
w roku 1833 w roku 1839

i l o ś ć  w a r t o ś ć  i l o ś ć  w a r t o ś ć  ^
Rogacizoa 31,576 sztuk za 1,543,858 rab. ess. 37,081 sztuk za 2,737,582 rub li assjf-
Ronie ■ 2530 » za
Skóry, . i 2505 pudóv7 za 
W ełna . 12,632 » za
Ryby solone i  kawior za

w a r t o ś ć i l o ś ć w a r t o ś ć
rubli!,5i3,85tł rab, 63S. 37,081 sztuk 1,3 2,737,582

' 240,310 » V — 2362 » za 250,450 9

42,998 ),' .» — 2553 pudów za 42/240 9

97,904 » V — 23,133 » za 193,280 »

12,712 » » za 1.3,320 V


